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Socjalistycznej. 


Dwutygodnik. 


Adre 


Il Zjazd 


Wrażenia ogólne. 


W Krakowie w sali Związków Stowarzyszeń Robo- 
tniczych odbył się dn. 4, 5, 6 i 7 stycznia r. b. Zjazd to- 
warzyszek, pracujących w naszej partji nad rozbudzeniem 
ruchu socjalistycznego wśród kobiet w Polsce. 


Pomimo niezmiernie trudnych warunków komuni- 
kacyjnych przybyły delegatki licznie z Małopolski, b. Kon- 
gresówki i >ląska Cieszyńskiego. Były zabór pruski nie 
miał swej delegacji. 

Reprezentowane były następujące miejscowości: War- 
szawa, Kraków, Lwów, Łódź, Lublin, Radom, Piotrków, So- 
snowiec, Dąbrowa, Zawiercie, Płock, Żyrardów, Nowy- 
Sącz, Jasło, Rzeszów, Glinik Maryampolski, Drohobycz, 
Kołomyja, Podgórze, Zywiec, Biała, Sporysz, Myślenice 
i Nowy Targ. 

Zjazd trwał dni 4-y. Obrady przedłużone zostały 
z tego powodu, że w sali korzystać można było tylko do 
godziny 7-ej wieczór, a przedpołudnie czwartkowe po- 
święcone zostało na wiec, na którym część delegatek być 
musiała, podczas gdy inne, z dalekich krańców Polski 
przybyłe, zwiedzały pod kierownictwem delegatów Tow. 
Krajoznawczego Kraków i jego pamiątki. 


W Domu Robotniczym gwarno przez dni 4-y od sa- 
mego rana. Towarzyszki z Krakowa i z Podgórza krzą- 
tają się koło bufetu, w którym delegatkom podają her- 
batę i przekąski. Obok w czytelni — urzęduje komisja 
kwaterunkowa. Towarżyszki delegatki mają te i owe za- 
strzeżenia, ale liczą się z trudnemi bardzo warunkami, 
spowodowanemi wojną. Przy wejściu do sali towarzyszki 
sprawdzają mandaty i wydają karty wstępu: czerwone 


| delegatkom, gościom — białe. 


czerwienią sztandarów robotniczych wisi 


Sala ładnie przybrana zielenią. Na estradzie w gęst- 
wie świerków bieleje piękna rzeźba — to biust tow. Da- 
szyńskiego, dzieło artysty rzeżbiarza Dunikowskiego. Nad 
wielki portret 
Marksa. Wzdłuż sali ustawione długie stoły, na nich przy- 
bory do pisania: papier, ołówki. Powoli sala się zapeł- 
nia. Delegatki zajmują miejsca. Obok towarzyszek, od 
lat wielu biorących żywy udział w ruchu robotniczym 
i w życiu naszej partji, widzimy dużo młodych, świeżych 
sił, świadczących o żywotności partji i coraz szerszej dzia- 
łalności. Wszystkie twarze skupione, poważne. Znać, 
że wszyscy obecni zdają sobie sprawę, że Zjazd ten ma 
duże znaczenie i obrady jego realne korzyści partji przy- 


nieść powinny. 


Sprawozdanie. 


Pierwszy dzień obrad 
Obrady przedpołudnio we, 


Zagaja Zjazd imieniem Centralnego Wydziału Kobiecego 
i Rady Naczelnej P. P. S., z której polecenia Zjazdy się odby- 
wają, tow. Woszezyńska i udziela głosu towarzyszom, pragnącym 
Zjazd powitać. 

Pierwszy przemawia tow. poseł Bobrowski, witając Zjazd 
'mien*em Związku Posłów P. P. S. Zdaniem mówcy kobieta po- 
winna odegrać bardzo ważną rolę w ruchu socjalistycznym, 
w ruchu robowmiczym. Dotychczasowy udział kobiet w ruchu po- 
dlitycznym, zawodowym i wspóldzielczym jest znikomy. Pole d:o 
pracy w tych dziedz mach, zarówno jak w dziedzinie opieki nad 
dzieckiem jest olbrzymie. Jest zdania, że Zjazd przyczyni się nie- 
walpliwie do św:adomej zbiorowej i bardzo celowej wiąpółpna- 
cy towarzyszek w partji naszej (dla osiągnięcia wspólnych ce- 
łów. W tym przekonaniu imieniem klubu posłów życzy Zjazdojwi 
najpomyślniejszych obrad. 

Tow. Jasiński imieniem Komitetu obwodowego Zachodniej 
Gabcji i Krakowskiej Rady: Robotniczej wita Zjazd i wyraża na- 
dzieję, że Zjazd: ten będzie bodźcem ido zorganizowania się mas 
kob ecytch w P. P. S. Od wsipółpracy kobiet w ruchu socjalistycz- 
nym zależy przyszłość 'partji i przebudowa obecnego ustroju na 
ustrój socjalistyczny. 

Tow. Paekan imieniem Związku pracowników kolejowych 
wita Zjazd z tem przekonaniem, że kobiety zorganizowane będą 
najw.erniejszemi towarzyszkami walki o lepsze jutro i wspólne 
ideały. W Zwiazku kolejowym: jest duża robotnic, warunki ich 
pracy są bardzo tnuldne, eo wynika z ich malego uświadomienia. 
Do pracy wśród: robotnie kolejowych wzywa Wyldz'ały kobiece. 

Tow. Paszta imieniem 'Xomisji Związków Zawodowych wi- 
ta Zjazd życzeniem, aby kobiety pracujace w całej swej masie 
walczyły wspólnie z towarzyszami o socjalizm. Wybory wykaza- 
ły, że ogół kobiet nie dorósł do swych zadań. Kobiety w wiel- 
kiej mierze ulegają wpływowi klerykałów. 

Wskutek malego uświadomienia kobiet chroma cały ruch 
roboln 'czy. Jest w ną towarzyszy, że nie uważają za stosowne 
traktować kobietę jako równego, posiadającego pełnię praw czlo- 
wieka i że w najbliższym otoczeniu swoim w rodzinie i przy 
pracy zowoidowe n.e dbają o uświadomienie jej w: duchu socja- 
Isityeznym. 

Tow. Jarozzewski imieniem Zwiazku Stowarzyszeń Robot- 
n'czych i jako gospodarz lolkalu, w którym obrady się toczą, wi- 
ta Zjazd i zachęca do usilnej pracy nad zorgan' zowamiem kobiet, 
która to praca jest nieodzowiną częścią pracy socjalistycznej. 

Następują wybory prezydium Zjazdu. Na przewiodniczące 
zostały powołane i. t.: Alda „Koziołkiewiczówna (Łódź), poseł Zo- 
fja Moraczewska, Stanisława Woszczyńska (Warszawa), Micha- 
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ima Łiębówwa (Krakow). Jako sekretarki t. t: Bozaańska (Ja- 
stcj, LULA LWLUDSŁUWA (LiŻLCINYySL), Jualyd © JQŻuiIsSkd YWAIDZAWAJ, 
INA Uiit MAJŁCZUWIA (LWUIW), accua DUW tilni (Lagre Va- 
Wiuwsa.ic), 

F Lew ULULEICLWO ODEJMU6 LOW. Mvraczewska » Ouczyduwe po- 
Tack uwian Łyaźuu. FlŁyj,tW WEZ Zunduiy. KO Ustdiculu regu- 
tainu L, agul uu L-80 puuni Ovlau; SprawÓzuuu,e UeIU'a1ue- 
ŻU NjuZ-uau hut ŁUCZzY Zav-eLa guod Ow., VY VSzGŁy y usia, 

rrciwbzy Łyużu NOWEL F. F. D.yW gruluunu uiy r. powiołal 
LO Ży U „NY yluZid1 Uculu au y piky UctufLi éa yd A uecita Wy KO- 
daw -Lya Urd Kcuuwaiidą piaca WSL(UdQ, KuWzeL 'W Mysl ucniwał 
źzyażuu. WW dnidu Wyjużaju Weszdy tn LL: Kallneniecza, buchainha, 
W-crCŁyliżihu, Uia pisoar W cicak] OWIĘBUW (i. ii JAWOLOWIIKA 
(Waszyww, nudilicka rauo), Ładrzewska (Lubim), Lenowa 
(uvuz), Fewdówaiowa (U4aUrowdy, Wasuriewska |Miakuwjj, Mar- 
'kuwbka (buiysiaW), WuSZCZYLUSsKAa (NOWywącz), Kiussy wska 
(Sząskj. U. K. W. uuaOlidie wyluOry Zza.cw.eruwz.i. 


Do obowigzków deiegaliek do C. W. K. należało organi- 
ZGWAĆ KUDiEŁy W aWeEj lliejxUoWUŚCi 1 OWIĘgU, W iyu CELU Juanro 
Urgain at UlbjaJujy. ALOLLA Ly LKU AUWALCZYSZKI Z OhiĘęZOW pra- 
(tę tẸ pUuujęuy „tO. ma KLULhU, d Il-duvUuWWLE L. ii ŁARIZOWENA (LU- 
Disaj, WuuniUhA (NAQOlU), Wiosaczy udsa (NowysSącz). Od Jwrcgo 
kierownicza piata 1 buaowa ioum organizacyjuyech prowadzona 
byia przez t. ti: Kamieniecką Li. Woszczyńssą, w czenwou t K. 
zachorowaia i wyjechałą z Waisząwiy, w poiow'e września se- 
kreiarką Wydziadu zosiada low. Wojnarowska, a objazdy w 'ce- 
iąch prupaganaysiycznych w tymże nues:ącu: objęła t. Suvwianka, 
U. w.ś. rózesia4 5 okoluików w sprawach organizacyjnych i pr"- 
pagana, siycznych do wszyskich komitetów party juyca. Przepzr::- 
waużał korejspluddenję z organ. zacjami i poszczególnymi towa- 
rzyszami i towauzyszkami, Urganizował wiece, zebrania, Konfe- 
reucje i odczyty w Warszawie i ną prów.wcy.. Wyldawał odezwy 
(5), karuki wawe, wyaawał i redagował w myśl uchwał Zjazdu 
i C. K. W. „utas Komet . Celem pouidormowania towarzyszy 
i towarzyszek o zaaanach Wydzam, dia zasięgnięcia opinji 
1 usłiaweuia. metod aziaiauna zwoływane były konrerencje kobiet, 
przy wspólłuaziale przeasuawicielu kom -teow partyjnych. Konfe- 
telcje iak.e oabyty się przy współudziaae C M W w Warsza- 
wie (3), w Łodzi (2), w Pabjanica.h (2), w Zgienzu (1), w Potr- 
kowie (2), w Nowo-Radomsku (2), w Częlstochowie (2), w Kiel 
cach (1), w Radomiu .(2), w Skarżysku (2), w Wierzbniku (1), 
w Ostrowcu (2), w Sk.enn.ewicach (1), w.Żyrandowie (1), w To- 
maszowie Mazowiedkim (1), w Łomży (1), w „Krakowie (2), 
w Jaworznie, w Biatej, Kętach, Andrychowie, Żywcu, Zakopa- 
nem, Glinasku Maryampolskim (2), N-Sączu (1), Jaśle (2), Kro- 
śn e (1), korysław u (1), Przemyślu (1), we Lwowie (1). 

Opró.z tego odbyły się konferencje międzyokręgowe w Ło- 
dzi (Łółaź-Pabjanice), w Częstochowie (Częguochowa, Nowo-Ra- 
domsk, Piolrków). W rezultacie wszędzie rozpoczęły, pracę Wy- 
działy Kobiece z wyjątkiem Zgierza, Kielc, Łomży, Zakopanego 
i Krosua. Tow. Sow anka obęzechałą cały szereg miejscowości 
w wojewódziwie łódzkiem, w kaliskiem, w siedieckiem, zorga- 
nizowałą robotę w Zagiębiu Dabrowskiem, przemawiała na wie- 
cah w Warszawie, w Radomiu, w Kaliszu, w S.edicach i t. d. 
bardzo często pod gołym niebem do. wielotytsięcznych umów. Na 
wiecach kobiet, kiórych C.W. K. zorganizowali b. dużo, przema- 
wiały jeszcze t. t.: Kamieniecka (Warszawa, Wierzbnik, W.e- 
luń), Praussowa (Warszawa), Łopuska (Zg'erz, Łódź, Warsza- 
wa), Zakrzewska (Warszawa, Lublin), Woszczyńska ;(Warsza- 
wa, Lublin, Radom, Piotuków, Skierniewice, Toruń, Chełmża 
lale d.). 

Objazdy 'delegatek C. K. W. odbywały się spawnie, wszę- 
dzie komitety partyyne, oprócz mielicznych wyjąllków, doskonale 
organizowały w.ece, zebrania, i otaczały troskliwą opieką pre- 
legem.kę. Nieliczne wypadki n.eprzysłania mą umówiony termin 
prelegeniiki wywołane były przez fatahie warunki, w jakich się 
obecnie podróżuje. l 

C. W. K. nawiazał slosunki z towarzyszami w Ameryce 
Północnej, zwłaszczą w Chicago è w Detroit. Przyczyn ła się do 
tego propąganda iow Praussowej w Ameryce, oraz dłuższy po- 
byt w Ameryce tow. Jaśkiewiczowej z Plocka. Tow. Konżuszew- 
ska, redagująca (dział kobiecy w Dzienniku Ludowym w Chi:a- 
go, wszczęła energ 'czną akcję na. rzecz „Głosu Kobiet". Sieć or- 
ganizacyjna istnieje; zadaniem Zjazdu utnwalić rozpoczętą bar- 
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dzo imozclną pracę. Wytężyć trzeba siły nie jednostek, lecz mo- 
cho zorganacwanych Wyazsałow, by szucony posiew nie zinar- 
rad, lecz przeowważał się W moiy, zbiorowy czyn Socjalistek 
podskuch, waasczących wazeln z caią kiasa roboiwmiczą o Socjalrzm. 


Obrady popołudniowe. 


Przewodniczący tow. Koziołkiewiczówna, Następuje spra- 
wozdanie delegatek, Nie wszystkie z powodu braku notatek 
umieścić możemy. Sądzimy, jednak, że czytelniczki „Głosu Ko- 
biet“ z niektóremi chęlnie się zapoznają: 

 10W. KażEsowia (Lwow).  raopugandę socjalizmu wśród 
kobiecego proletarjatu we Lwowie prowadzimy oddawna. Skut- 
kiem nieszczęsnych wamurków, w jakich Lwów żyje jpodczas 
wojny, robotla osłabia, ale powoli się rozwija na nowo, Pomocy. 
i zrozumienia dla naszych wysiłków ze strony towarzyszy, kie- 
rujących robotą, nie mamy. Wyraziło się to w tem, że ani na 
Zjazd kobiet w rosu ubiegłym, ani na  Kotigres parlyjay n48 
została 'wyslana ani jedna towarzyszka. W: Raazie Miejskiej 
zasiadają bowarzyszki, «ore jeauax z wyjątkiem tow. Delkhuielo- 
wej, nie interesują się (pracą socjalistyczną, 'wśwód kobiet. Sto- 
Sunk, Mamy nadzieję, uzdnowią się. Po Konferencji, ną której 
była tuw. Woszczyńska, urządziłyśmy zebranie towarzyszek par- 
tyjnych, na którem po odpowiednim :neteracie wybrany został 
Wydział Kobiecy, Mówezyai jest udania, że Wydziały Kobiece 
są potrzebure i dadzą oczeliiwane rezuttaly. 

=~ fow, Karafówna (Warszawa). Wydział Warszawski zorga- 
mizowany, od nojku, ale praca jego ciągle się rwie. Wlasciwie ito 
niewiele, co było zrobione, znobił Wydział Centralny, Winne 
były może towarzyszki, stojące na czele Warsz. Wydzialu, może 
też towanzysze, którzy zupełnie mie zdają sobie sprawy z zadań 
Wydziaiu. Współdziałanie towarzyszy i wytwarzanie przychyl- 
nej dla naszej pracy atmosfery, jest niezbędne. Pola dla pracy 
naszej w: Warszawie jest ogromne. Wiece nasze udaja się zna- 
komicie, sale są zawsze przepełnione. Żupełny brak funduszów 
na podejmowanie akcji szerszych nie pozwala. Warszawski Wy- 
dział po reorganizacji funkcjonować będzie doskonale, o ile 
0. K. R. zajmie przychylne stancwisko, udzieli przynajmniej na 
poczalielk pomocy towarzyszy w pracy i funduszów. 

Tow. Piliehozuska (Łódź). Wydział Kobiacy w Łodzi jest 
fikcją, reorganizował się kilka razy i ciągle zapada w. stan 
martiwoły. Jest zdania, że Wydziały są niepotrzebne. 

Tow. Kowalska (Przemyśl). Od r. 1918 istnieje socjali- 
styczny Związek Kobiet, towarzyszki brały bardzo żywy udział 
w akcji wyborczej. Wydziat Kobiecy poza onganizowaniem po- 
litycznem kobiet, prowadzi akcję oświatową w związkach, zor- 
ganizował w Domu Ludowym kuchnię ludowa, która istniała 
5 miesięjcy. Obzcnie prowadzi ochronkę dla dzieci robotniczych. 

Tow. Amborowa (Myślenice), Mówi o wysiłkach jednostek 
radykalnie myślących, działających w klerykalnem galicyjskiem 
śnudłowisiku. żąda, aby z wielką miłością i dxibrocią podejmować 
pracę wśwód kobiet biednych i mieszczęśliwych. Wydziały Ko- 
bece powinny być tworzone, 

Tow. Ganew*lówna (Kraków). Towarzyszek zonganizowa - 
nych 760, „Giozu” rozahodzi się 200. Brak funduszów i brak :po- 
parcia ze strcuwy towarzyszy: pizaszkadza intensywnej pracy. 

Tow. Konieczna (Nowy Sącz). Pole do pracy tak w dziel- 
micy kolejowej, jak 'w mieście, jest bandzo duże. Brak obecnie 
towarzyszek i towanzyszy, którzyby pracą wśród kobielt 'proikle- 
rować umieli. Poszczególne towarzyszki biorą udział w ogólnych 
akcjach, zwłaszcza pomoc ich jest bardzo mile widziana w ak- 
cjach dochodowych. Oslowej i metodycznej pracy celem rozbu- 
dzenia i potęgowania socjalistycznego ruchu kobiecego w No- 
wym Sączu obeonie niema. W Sekcji opieki nad dzieckiem, 
w kolonjach wakacyjnych towarzyszki biorą duży udział i mają 
znaczny wpływ. 

Tow. Bornańska (Jasło). Wydział istnieje, przwodnicząca 
Wydziału tow. Henzlowia, bardzo dzielia towarzyszka, została 
obecnie selkmstarką Rady Robotniczej i na inne prace, jak pra- 
tą Wydziału, kolportaż „Głosu Kobiet“ niema czasu. Brak lo- 
kalu, funduszów i zrozumienia u towarzyszy. Lepiej sprawa 
przedstawia się w Niegłowieach, gdzie komitet miejscowy po 
bytności tow. W., gotów współdziałać w pracy wśród tkobiet. 


Potrzebne są częste dojazdy kierujacych robotą, jak wszędzie © 


tam, gdzie brak na miejscu sił wynabionych, 


Tow. Drożdziewiczówa (Podgórze). Obok Wwedyziału po- 
litycznego istnieje w Podgórzu Organizacja gospodvń domo- 
wych. Mamy własne fundusze. Brak odczuwamy wybitnych sił 
agiłatorskich kobiecych. Organizacja zaimuje się też ochroną 
dziecka robotniczego. Niedawno urządziłyśmy „Choinkę* z bar- 
dzo urczmaiconym programem, wykonywamym przez dzieci dla 
dzieci zorganizowanych tfowarzyszek. Do kooperatywy robotini- 
czej należy kilka tysięcy kobiet. 

Tow. Abdermanozwa (Rzeszów). Wydział istnieje przy 
wybitnej pomocy towarzyszy. Warunki pracy socjalistycznej 
w Rzeszowie są wogóle bardzo tmudne. Wśwód kobiet zwłaszcza 
panuje kłerykalizm. Organizujemy przedewszystkiem nobotnice 
dzienne, są one bardzo biedne i po większej części analfabetki. 
pne są częstsze pnzyjazdy towarzyszek z Centralnego Wy- 
działu. 

Tow. Sozwianka (Zactębie Debrowskie). Ruch spocialistycz- 
my wśród kobiet w Zagłębiu istnieje od bardzo dawna i zawsze 
był bardzo silny, Obecnie wskutek walki z kiomumnistami, 'wsku- 
tek braków aprowizacyjnych zajpanowało wielkie zniechęcenie. 
Brak na mie'scu sił inteligentnych, te, które sa, pochłonięte sa 
pracą samorządową lub zawodowa, brak też lokali na zabrania, 
a Chla pracy wśród: kobiet brak mależytego zrozemienią u towa 
rzySzy. 

Obrady się przeciągają. Wyłania się wniosek, aby resztę 
sprawozdań towarzyszki złożyły na piśmie. Silny protest na 
sali. Przeciw wnioskowi przemawia tow. Meraczewska i tow 
dr. Trawiecka ze Lwowa. Wniosek zostaje «ofnięty, 

Tew. Szwaglerówna (Glinnik Marjampolski). Wydział ist- 
niejg od roku. Organizują się przeważnie żony robotników, ale 
na zgromadzeniach bywają 'też robotnice, są to puzeważnie ko- 
biety wiejskie, któna też należy organizować. Stosunki są bandzo 
dobne z towarzyszami, ale praca wśród kobiet napotyka na wiel- 
kie trudności, wynikajace z psychiki kobiecej. 

Tow. Rowińska (Żyrardów). Wydział istnieje, Działalność 
się nozwija przy współudziale towarzyszy, zwłaszcza tow. Pie- 
czywiody, sekretarza. Wydział założył ochronkę dla sierot na 
50 dzieci. Politycznie zorganizowanych :kobiet nie jest wiele, 
ale wpływy nasze są bandzo silne. Zawodowo zorganizowanych 
kobiet jest 2000. Na brak funduszów się nie skarżymy, gdyż pio- 
trafimy je zdobywać. 

Tow. Zielińska (Lublin). Praca wśród kobiet pod energicz. 
nem kierownictwem tow. Leniki rozwijała się bandzo pomyśl- 
nie. Wypadki sierpniowe popsuły bardzo duże. Ma nadzieję, że 
po Zjeździe praca w Lublinie nozwinie się nanowo. Towarzysze 
bandzo chętnie współdziataja w pracy. 

Tow. Sobocikowa (Slask).  Zonganizowarych politycznie 
kobiet w Czechowicach jest 200. Położenie kobiety, czy to przy 
pwaicy zawiodawej, czy w idomu. ġest bardzo złe. Tnzeba, by w 
Warszawie towarzyszki i posłowie starali się o poprawę poto- 
żenia kobiety, o wydatna pomoc biednym matkom, o zabezpie- 
czenie mieszkania wdowom 'po poległych i zmarłych nobotni- 
kach, bo Ikapitaliści wyrzucają je na bruk z domów fabrycznych 
i kopalnianych. Apeluje, by urządzać częste zebrania, pogadanki 
dla kobist, ibo klerykali i nanodowtcy to nobia i zdobywają dla 
siebie kobiety, nawet robotnice. Pomoc sił inteligentnych z 
Warszawy czy Krakowa jest koniecznie potrzebna. Kobiety 
w Polsce muszą się onganizewać i uczyć wiele, bo tak jak dzi- 
siaj jest bardzo źle. Wkazuie na sąsiadów Czachów i Niemców, 
dlatego że praca wśnód (kobiet oddawuia jest tam prowadzona, 
to kobiety tam są świadome i bronią interesów robotniczych. 

Tow. Prokopowa (Radom). Onganizacja jest wspólna. Od- 
czyty i pogadanki dla kobiet odbywają się staraniem Wydziału 
Kuebiecego. 

Tow. Kostecka (Kołomyja). Towarzyszek zorganizowanych 
500. Brak refarentek. Należy dążyć do tego, żeby w radach prey- 
bocznych zasiadały kobiety. 

Tow. Hilgertózeza (Piotrków). Centr. Wydz. Kab. otoczył 
Piotrków opieka, odbyło się kilka wieców i zebrań. Odbywają 
się stale pogadaniki. Praca postępuie naprzód. Dla dzieci rolbot- 
niczyich istnieje ochronka pod naszemi wpływami. Ruch cświa- 
towy rozwija się doskonale, Towarzyszki uczęszczają na kursa 
dla analfabetów, na kunsa dokształcające, przez naszych towa- 
rzyszy prowadzone. 

Tow. Pajakowa (Biała). Wydział istnieje od niedawna. Za- 
pału i chęci do pracy jest dużo, brak ma miejscu agitatorki į or- 


ganizatorki. Centrum fabryczne jak Biała, Bielsko i okolice, 
gdzie pralcuie w fabrykach mnóstwo kobiet, wvmaga dla siebie 
specialnej siłv kobiecei, o którą C. K. W. powinien się postarać. 

Tow. Melnarowicz (Drohobycz). W Drohobyczu Rada Ro- 
botnicza zainiciowała ruch kobiecy, traktuiac go iako czastkę 
ogólnego rurhu. Robotę organ'zacyjna rozpoczęto od uświado- 
mienia towarzyszy o potrzebie onganizowania kobiet, Rezultat 
był bardzo dobry, bo towarzysze staraią się uświadamiać swoje 
żony, córki i towarzyszki pracy zawodowej. Ruch palitvczny 
opiera się na ruchu zawodowym. Przez ruch oświatowy i życie 
towarzyskie utrwala się organizację. 

Tow. Jasiński odpiera zarzuty, czvnicne przez miekłóre 
towarzyszki, a zwłaszczą towarzyszki krakowskie, towarzyszom. 
Nie zła wola towarzyszy nie pozwala im zatmować się ruchem 
kobiecum. który iest niezbedny, ale przeciażenie praca. Partia 
się rozrasta z dnia na dzień. a ludzi brak do pracy. Warumiki 
— wywołane przez wioinę, zły stan aprowizacji, uniemożliwia 


 częstoknoć prace propagandystyczną. 


Tow. Woszezyńska mówi o Organizacii pracy Wydziałów 
Kobiecvch. W mysl wszystkiego, co tutaj było powiedziane. pra- 
ca wśród kobiet iest nieodzowna. Jak ja prowadzić i kto ia ma 
prowadzić?  Odldzialne onganizacie polityczne kobiece iuż sie 

utrzymać nie dadza. Aby jednak kobiety się nie usuwały od 
wspólnej organizacji, trzeba wśród nich agitację prowadzić, trze- 
ba je ongamizować. 

W tvm celu potrzeba w każdej mieńscowość: iworzvé Wv- 
działy dla. pracy wśród ikolbiet t. zw. przez skrócenie Wyvdziałv 
Kobiece. złożone z towarzyszek uświadom'onvh, rozumnych 
i ciesizacvch sie zaufaniem ogółu. Wydział wowin'en bvć wvbra- 
nv na zebraniu kobiet i zatwierdzony przez K'omitet pantvtmy. 
Wydział powintem ozelo s'e zbierać. czytać mwkipólnie. dyskuko- 
wać. Towarzyiszki z Wxyldziałów maia kierować robota, maia 
uświejdamiać innych. powinny wiec koniecznie prenumerować 
i czytać p'smo wlasne Gos Kobiet“ i inne pisma i wydawini- 
ciwa pamtvine. Płowinnv zdlohviwać wiedze dla siebie. by dzielić 
się mia potem z mnei umie'acem'. Wwdziały istaraia s'e organ - 
zować zebrania, pogadamki. urzadzać wiece i pomagać lub da- 
wać iniciatvwe do akwi achromv dziecka. akc ośky'atowej. do 
budzenia życia towamwyskieco. wreszcie brać udział we wszel- 
kich akciarh przez cemtralne władze partyóne wstazanych. 

Wtdziałv kobiece jstnieia: przy komitetach par'v'mvich nrzv 
Cenfralnem Kom'tecie Wykonawczym w Warszawie  islnieie 
Centralnv Wydział Kobiecy. na Zieńdzie dorocznym 'wsh'eranv 

i przez C. W. K. zatiwierdzany. Wydziały podaja C. W. K. skład 
osób, wybirantch do Wxdziału. posvtaśa sprawozdania. z odlhv- 
tvch wieców. zebrań i t. d., podańa liczbe zorgqamizawaneh to- 
warzyszek. Wydziały moga dawać 'niciatvwe C. W. Kob. do 
rozpoczecia, iakieśś akid. mp. w spratw'e pokoju. (drożyzny. ochro- 


ny dziecka, ochrony pracy kobiet i dzie” i t. d. | 
Wydziały kolpornia ..Głos Kobiet”. zbierają na fundusz 
prasowy. w m'anę możności przysyłają da „Głosu* artykuły 


i korelspondenicie. 

Wudziałv mie sa pomvsłem czv w" mye łem “akieig towa- 
rzysriki. Wohete rozrostu patti C. K. W! zmuszony iest wonnwa- 
dzać modra} pracy 3 warmy Wvrdriafr. Komares nartemy Zied- 
moezrenicwvy. w r. 1019 zniósł odradbne oroanizanrie lrohiece. Je 
wzoledn na. domiosta mole kobiety w walce o Svo*al'zm pole'ił 
Radzie Narzelmeś F mtzysłkim komitetom martyvinem nrawedse- 
mie pracy nad nawiadamieniem Irnhiat. Rada Naczelna i C. K. 
W. wvtonity Cersralnv Wudział Kobiecv. ahv oraen'zowaił ka- 
bietv w parki, mowofuśatce mwiszedzie w kraiu Wudziaty mie'sco- 
e, Wknólnraca towarzuszv ied n'eodzosyna. ale mraca wśród: 
kobiet now*nma omierać sie przedewszystkiem ma pracy uśw'a- 
domionvch towarzyszek. 


Druqi dzeń obrad. 
(Obrady przed południem). 


Przewodniczy tow. Ziębówna. Porządek obrad. Dyskusja 
nad wnioskami organ za y'nem:.. 

Tow. Woszezyńska odczytuje wnioski organizacyjne w myśl 
wczorajszego referatu. 

Tow. Doroszowa (Przemyśl). W dzisiejszych warunkach 
praca wśród kobiet musi być orowadzoną odrębnie. Rezultaty 
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doiyichczasowe są małe, bo niezmiernie a ski jest poziom umy- 
słowy społeczeństwa polskiego. Klasa robotnicza nie jest wy- 
jaltkiem. Zwraca, uwagę na obiaw ogólny, że towarzyszki nawet 
te, które biorą wybiiny udzia? hv życiw partyjnym, niechętnie za- 
beraia głoa wobec towarzyszy. Mają nieraz bardzo wyrobione 
zdanie o, wielu siprawach, ale nie mają odwagi go wypowie- 
dzieć i są biennemi ,członkami paji. Stąd bagatelizowanie ko- 
biet. r 

Należy zmłus'ć towarzyszy majwybitniejszych do czynnego 
udziału w pracy socjalistycznej wśród Kobiet, dlatego należy 
znieść Centralny Wyldział Kobiecy, (wprowadzić wybitiniejsze 
towarzyszki do C. K. W., który ma dotychczasowe prace Centr. 
W. K. wykonywać, tym sposobem C. K. W. żywiej siẹ zainte- 
resuje sprawą organizowana kobiet. 


Tow. Wolska (Sosnewieic). Wyldział Centralny jest po'trzeb- 
ny. Syistemaftyczna: praca wśród kobiet musi być prowadzona. 
Trzeba wyrabiąć nietylko agitatonki, ale i onganizatorki. 

Tow. dr. ,Trajwiecka (Lwów) podziela zdane tow. D'oro- 
szowej, że. Wyidział Centraflny, jest niepotrzebny, ale ma waltpli- 
wości. czy wogóle mpo'rzeblnia, jest! cldnębna, robolta, wiśród kobiet. 

Tow. Ganewelówwna (Kraków) nie zgadza się zprzedmów- 
czynią. „Wiskarut'e na, aspołeczność Kłobielt, która wynika z tego, 
że całe wielki kobiety były odadwane od polityki. Trzeba 
uwzględniać odrębna pisychike kobiety, trzeba, zwracać się do 
jej uczuć. Ze względu ma, ogólnie yypośledzenie kobiety, muszą 
one same walczyć włszędzie, i zawsze o równouprawnienie, na- 
wet w szeregach wlasnej partii. Jest za utrzymaniem O. W. K. 
i. Wyidziatów. pnowinejonalnych. Obok orgamizacji politycznej 
l pod jej wpływami moga :pojwiztajwać Związki wzajemnej po- 
mocy Kobiet np. związki! gospodyń domowych, związki wldów 
i emerytelk i t. d., składa todiponviedni, wmiosielk. 


Tow. Rajzesózwna proponuje ostatni wniosek tow. G. trak- 
tować tvliko jako (wskazówkę dla ©. W. K. i tam go odesłać, 
a dyskusię sprowadzić do ltego, czy głosować mamy za wnio- 
skiem tow. Wfosizczvńskiej, czv tow. D roszowej. Podkreśla. bar- 
dzo mocno. że z tego. wszyskiego c dotad było powiedziane, 
co tak dlobitaie wykazał tow. Jasiński — oddawanie O. K. W. 
dzia.u pracy. który on sam w myśl podz alu pracy przekazał 
w r. 1919 jeszcze przed. pieńwszyn. Ziazdem: kobiet, 'wyłonio- 


= Swięta Anna. 


Z „Neapolitańskich nowel* Salvatora di Giacomo. 
(Dalszy ciąg). 


Nie, nie! nigdy! Ale tymczasem, co robić? Co po- 
wiedzieć Biankinie? Dlaczego naznacza mu dzisiaj schadzke, 
narażając siebie i jego? Czy oszalała?  Poczynał żałować, 
iż zgodził się. A zresztą może tak lepiej. Powie jej. że raz 
już skończyć to trzeba, za wszelką cenę. Pawie jej, że... 
Ale myśli i postanowienia poczęły mu się w głowie mieszać. 
Tylko on jeden winien, tylko on! Dobrze mu tak, dobrze 
mu tak! A jednak, jak tu zaradzić ? 

Uderzył nogą o ziemię, wściekły, czyniąc sobie gorzkie 
wymówki, bezradny, bezsilny aż do łez. Później, podniecony, 
począł chodzić po pokoju wielkiemi krokami. Zatrzymał się 
przed biurkiem, wziął księgę rachunkową, otworzył i kombi- 
nował. 

Interesy szły nieżle. Trzy transporty cukru przybyły 
do New-Jorku; telegram zrobił swoje. Szkoda że nie zapo- 
trzebował więcej, zarobiłby prawie o jedną trzecią więcej. 
Ale dobrze i to. 

Liczył w pamięci. Statek parowy powinien przybyć 
między piątą i szóstą po południu. Wszedł na balkon i dłu- 
go patrzył na morze. Spokojne było, jak oliwa. Niech tam. 
Zarobi jeszcze pieniądze asekuracyjne. 

Potarł ręce. Podbiegł znów do biurka, usiadł, prędko 
zrobił rachunek, chwilę jeszcze pomedytował z łokciami opar- 
temi na ciemnym suknie i z głową w dłoniach. 


nemu przez siebie C. K. W. nie leży w kompetencji Zjazdu. Nie 
tylko jednak ze względów formalnych, ale i zasadniczych będzie 
głosowała, za ulrzymaniem wydziałów, naturalne C. W. K. 


Tow. Sowfanka jest za zniesieniem C. W. K., bo tylko 
w ten sposób zmusi się towarzyszy na, prowincji do pracy wśród 
ko'bielt. 

Tow. Fidzińska jest za, utrzymaniem C. W. K. Rada Na- 
czelma wnylłon ła. ;go. z Wie (przed: Zljazłdem, bo: nie mogła fraze- 
sem o wsipólnej pracy, i 'widpólnych celach zasłonić taktu, że 
w. obecnych warunkach potrzebną, jest specjalna troska i opieka 
mad: pracą wśród kobiet. Zjazd dzisiejszy, budzący się ruch 
iw kraju toż to przecież trezultat pracy ©. W. K. 

Tow. Łętowska jest za zniesieniem C. (W. K. i odrębnej 
pracy wsród kobiet. 

Tow. Boznańska C. K. W. jast potrzebny, ale C. K. W. mu- 
si się postarać o wiekszą liczbę 'towanzytszek dla, agitacji i or- 
ganizacji. Dwie, trzy towarzyszki nie wystarczą na całą Polskę. 


Tow. Chrupkowa stawia wniosek formalny, aby pierwszą 
troską C. W. K. było otrzymanie: od (C..K.;W. środków na wy- 
szkolenie pewnej: lezby inistruktorek, kitóreby mogły podjąć ro- 
bote i opanować ruch, który się wuldz: w: całym kraju. Cetr. W 
Kob. zarówno jak 'Wyldziały sa bezwzględmie potrzebne. Towa- 
rzysze nie maja dość zaku, ani dotad dość grozuimiemią dla po- 
krzeby obudzenia, jw dotychczasowej riewolnicy albo lalce czło- 
wieka. N'e dość jest zapisać kob'etę do mwiązku zawodowego, 
nawet bardzo wiele tysiecy kobiet zapisanych da związków lub 
do kóoperaltyw nie posuna «lpralwy naprzód, bo , tutaj chodzi 
o uświadomienie klasowe, o żrozumien'e walki i jej celów. Kltó- 
rej z nas zależy na tej tronie zasadniszej sjplrawy, a mie for- 

malnej, ta. nie będzie głosowała za tem, że Zljazid przekazuje 
towarzyszom: zrobić to, do do nas w (pierwiszym rzędzie należy. 

Na item jdysikustię zamknięto. 

Do. komisi. mandatowej wytbirane zostały t. €: Anma Ko- 
zwbikowa. (Kraków), Anna. DADZA (Nowy-Sąacz), Rowińska 
(Żyrardów). 

W ikońcowejm PER OGIAWA tow. W. stwierdza, że niema 
nia sali delegalelk yz wielu miesaowości, (gdzie już isini eja ; dzia- 
łają Wydziały Kobiece P. P. S Tym goręcej powitać należy te 
delegatki, które przezwyciężyły wszystkie trudmości £ na. Zjazd 


| OOOO SE yz 


Później na wielkim niebieskim arkuszu papieru handlo- 
wego napisał list pełny cyfr, charakterem dziwnie konwen: 
cjonalnym pełnym zakrętasów. Sam nagłówek zajmował trze- 
cią część arkusza. Włożył list do żółtej koperty i na różku 
nakleił markę. 

— To jeden,—wyszeptał z westchnieniem zadowolenia. 

Przygotował drugi arknsz. Zegar na biurku wydzwonił 
trzy kwadranse na trzecią. Porwał się z krzesła. 

— A, jak Boga kocham! ledwie mam czas się ubrać I 

Przy zajęciach handlowych zapomniał o schadzce. 

Uczesał się bardzo starannie, nieco przypudrował wygo- 
loną brodę, trzy czy cztery razy związał i rozwiązał czerwony 
krawat w żółtawe prążki. Włożył na głowę miękki kapelusz, 
przegiął go trochę na lewe ucho, aby widać było z prawej 
strony nad czołem naturalnie zakręcony kędziorek. Obejrzał 
długie paznogcie, położył rękę na piersiach i przyglądał się 
jej z lubością. Była taka biała na czarnym sakpalcie. Uper- 
fumował się, później zamknął balkon, zapalił cygaro i zeszedł 
ze schodów, Śpiewając półgłosem, jakby szedł na spacer. 


Biankina wyszła z kościoła tak jak powiedziała: dziesięć 
minut po trzeciej, Była ubrana ciemno jak zwykle i miała 
woalkę na kapeluszu. On spacerował tu i tam, paląc i przy- 
glądając się z roztargnieniem olbrzymim barkom. Musiała 
go trącić łokciem, dopiero ją spostrzegł. Poczęli iść obok 
siebie w milczeniu. 

— (o mi chciałaś powiedzieć? zapytał ją, kiedy już 
byli na szerokiej drodze wybrzeża. Udała że nie słyszy, nie 
odpowiedziała. Później raptem, kiedy on już myślał o czym 
innym: 

— (o chciałam ci powiedzieć? — wykrzyknęła. Nie 
wiesz? Nie napisałam ci? Nie zrozumiałeś? Teraz ci to 
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przybyły, oraz delegata Rady Robotniczej w Drohobyezu, tow. 
Melmaro'wiczą. Później przybyli delegaci Rady Robotniczej P. 
P. S. w Dzieldziicach: Bow. Wojciech Pajak i Rady Robotniczej 
P. P. S. w Chrzanowie tow. Franciszek Gross. 

Widać, że kom tety, partyjne w tych fnieiskowosciach czu- 
waja nad tym, by nie zaniedbać niczego, co może się przyczynić 
do wzrostu wpływów naszej pantji rw klasie robotniczej. Nie 
mogąc wziąć udziału w obradach nadestały Zjazdowi pozdro- 
wienia i życzenia najpomyślnieńszych obrad następuiace komi- 
tety partyjne: Centralny Komitet Wykonawczy, iWarszawski 
Okręgowy Komitet Robotniczy, Łomżyński Okręgowy Komitet 
Robotniczy, Komitet P. iP. S. w Zakopanem i Wydzał Kobiecy 
P. R. S. w Kozienicach, Poznańskie j Toruńszi Kornitet Obwo- 
dowy. | 

ini oklaskami (Zjazd brzyjał nadelsłap e depesze. | 


Obrady popołudniowe. 


Przewodniczy tow. Kor łkżewiczównia, Na porządku obrad 
nefenaty ob. Bojarskiej i tom. Bebrowskiej. 

Pierwsza, zabiera głos ob. Stefamia. Boiajnska, cen ona dzia- 
łaczka. na, niwie szerzen'a. oświaty i budzemia, ducha 'obywałtel- 
skiego wśród mieszkańców (wisi, zwłaszcza kobiet wiejskich 
1 młodzieży. 

O kobiecie wiejskiej, o. iej stanowisku w rodzinie, o jej 
niestrudzonej pracy codziennej i o tvm. że pozyskać ją można 
dla ideałów pracy obywatelskiei, o ile ktos umie trafé do jej 
przekonania, do jej! serca ù rozumu, — mów'ła mam w pieknych 
acz dziiwiniie: prostych i semdlelerzinvich sttorwach: 'ob. Bojarska. Mów- 
czyni. nie 'deiklaruje się jako soctall'stka, wie jednak, że Iść jtrze- 
ba z żywymi wiciaż naprzód, by ‘dosć do ideałów. Praca, socja- 
listek na wki napotlka, dużo ttrłuldności, lecz dobrze zorganizowa- 
na i prowadzona. przez odpowiednio wyszkolone instruktorki 
zyska miebawem uznanie (wśród! kobiet na ws, ziwłatszcza. bez- 
rolmytch i małorolnych. Nie wolno jednak zapominać o wiel- 
kim zmvśle piralkłtviezmym kobiety wiefsikiej, . który: właściwie 
pckierowany, pozwoli w krótkim czasie tworzć na wsi inisty- 
ltueje wzajemneńi (pomocy, oświatowe, kursa golsłpodarskie i t. p. 
Do. pracy wśrók kobiet na. wki tak samo iak Bv mieście musza 
zabrać się same kobiety, zwłaszcza, te 'wytchowame ,wśród meż- 
czvzm maja obowiazek! stwoie doowaRorz Amie i swoje zdolności 

poświęcić organizacjom kobiet. 


powtarzam ustnie Nie mogę już dłużej. 
może, że w ten sposób idzie sie naprzód ? 

Ale. bo co się stało? przerwał. 

Wylew uczucia zamarł jej na wargach; przez chwilę nie 
wiedziała. co odpowiedzieć. 

— Dobrze. — powiedziała po chwili, dobrze. To prawda, 
że zanadto podniosłam głos, ale kiedyś, dawniei, nie odpo- 
wiedziałbyś mi tak. Widzisz do czego doszłam? Cóż pocz- 
niemy? Powiedz mi... Zebym przynajmniej mogła coś zro- 
bić ze sobą. Czy mam się rzucić z okna na ulice? Przy- 
sięgam ci na dusze mej matki, jeśli chcesz, aby nieszczęście 
i hańba weszłv do mojego domu. to ja to uczynię... 

— (Oszalałaś ? — odpowiedział, biorąc ją pod rękę i po- 
ciągając lekko ku sobie 

— Chodźmy stąd — wyszeptała Biankina. Weszli do 
„Willa del popolo' usiedli, na ławce wprost morza. Morze 
miało kolor mocno lazurowy, w oddali bieliły się barki ze 
wzdętemi żaglami. Niedaleko brzegu jechał mały statek pa- 
rowy. czarny, pieniąc wokół siebie wodę. Dzień był gorący; 
czerwcowe słońce prażyło samotną ławkę. 

— Tu mi się chce spać, — powiedział, — chodźmy 


Tobie się zdaje 


stąd. 
Podniosła się i szła za nim. 
— Gdzie pójdziemy teraz ? 
— (Gdzie chcesz, — odpowiedział. 
— Wróćmy. 
Poszli drogą ku domowi. 


— (Chcesz wrócić? 


Ani słowa. On uderzał się 


laseczką po nogach i trzymał oczy spuszczone ku ziemi. 
Biankina rzucała  naokół spojrzenia długie,  spojrze- 
nia człowieka, któremu wszystko jest obojętne. Od czasn 


Plan pracy mógłby być tak:: C. W.K. grupuje 100 kobiet 
inteligentnych z wykształceniem średni em, iwyjszem a naw fi 
miższem, ń dzieli je mą 5 grup imstruktorek: 1 gnupa. przemysł 
luldorw e: go (nip. koszyikars stwo), 2 ga. — kursa piszczelnicze, oai 
nicze, B-a — oáwiakowa, [(aamorzad gminny, kooperałtywy. jszlkol- 
nietwo), 4-a — dz'ał lszyfe” a, hafłlu i robótek, 5-a, — kuts wẹ- 
dirowiny, gotowania, pirania, prasowania. Tym isposobem można 
twyriwać kobiety z ipod whtyiwóiw iklerykałów. Trzeba się przydto- 
sować jlo ich warunków Myleiowych, trzeba się wczuć wiich od- 
rąbne obytcziaje. Kobiety wieiskie maja trzeźwiejszy umysł iod 
mężczyzn. Zdobyć je dla, gnyŚśľ. postępowejśmożna, ale jak wszę - 
dzie, potrzeba idużego. nakładu bardzo rzetelnej. (pracy. 

Z dużym zaimiteresowaniem wyłshichał 'Zjazid 
wywodów referenitki, ilmatrowiamych przykładami i 
Idziękiując jej przełciagłemi oklaskami. 

Tow. (Bronisława, Bohrowska mówi. o0 zajdamiach , kobiety 
jako wychowawczyni i o dziecku roboitniozym, jego. che nio 
i wychowanżu. , 

Referat lten, naldl którym E isie mader ożywiona 
dyskusja, świyldnekujemy w: nastepnym mumerze „Głosu (Kobiet 
w całości, ze względu na bardzo ważne zaga: dnien' a, ‘W mim po- 
nuszome. wia zeza donioshe w dobie 'obeene;, wobec nędzy i wy- 
wiszozenią ogólnego. 

Z asadniczą sprawa, różniącą nasze instytucje od iburżua- 
zyjnych, jest usunięcie filantropii, jałmużnictwa, co dzieci dle- 
moralizuje, a nadanie akcii charakteru społecznego. 

W Anmstralji wszystkie dzieci chowane Są ma koszt pań- 
stwa. Sprawa ochrony dziecka robotniczego jest bodaj sprawą 
najważniejszą, która się zajać należy. 

W dyskusji tow. Pająk (Dziedzice) domaga się, by insty- 
tucje robotnicze ochrony dziecka miały wybitnia charakter kla- 
sowy, socjalistyczny, by wyraźnie przeciwstawić się reakcii i 
wyrwać młode pokolenie ze szpon klerykalizmu. 

Tow. Sobocikowa maluje smutne położenie kobiety, żyją- 
cej w nędzy, dla której wielokrotna macierzyństwo nie jest „bło- 
gosławionym stanem“, lecz ciężkim dopustelm. W imieniu mnó- 
stwa nieszczęśliwych matek domaga się zabewpieczenia bytu 
dla matki i dziecka. W kierunku tym, by na .świat przychodziło 
pokolenie silne i zdrowe i by zdrowe matki mogłv wychowywać 
niemowlęta bez straszliwej troski o jutro — należy sikienować 
pracę Wydziałów Kiobiecych P. P. S. i posłów naszych. 


cielka'wyich 
faktami, 


do czasu obserwował ją z pod oka zdziwiony jej milczeniem 
Usta miała zamkniete; poruszała niemi, jakby coś szepcząc 
czasem ją przebiegał dreszcz. Przechodząc przed kościołem 
w. Jana, popatrzyła głęboko z westchnieniem. Kościołek 
był zamknięty; na schodach siedziała. żebraczka, 

— Paniusiu! paniusiu| labidziła, gdy przechodzili mi- 
mo, — litości. Niech Matka Boska, ma w swej opiece pa- 
niusie i jei męża... 

Biankina rzuciła jej solda. Pobladła. 

Tam w tym ciemnym smutnym kościołku o ścianach 
pokrytych obrazkami i wotami płakała niedawno; jei modli- 
twa, przerywana łzami. może się jeszcze tam unosi dotąd. 

— No, a teraz co? — powiedział, gdy się znaleźli o ja- 
kie dziesieć kroków od jej domu. 

— (Chodź, — powiedziała Biankina, — odprowadź mnie 
dalej; muszę ci coś powiedzieć... chodź... 

— Czekaj! zawołał. — Cóż znowu! 

Powiedz mi tutaj! Widzą nas... Dlaczego nie powie- 
działaś mi na drodze ? 

— Nie, nie! Chodź! — nastawała. 

Gdy weszli na pierwsze stopnie schodów i znaleźli się 
w półcieniu, chwyciła go za palto, przysunęła mu usta do 
ucha, szepcząc słowa urwane i poplątane ze wzruszenia. Po- 
czuł na twarzy gorączkowy oddech, jej odurzające tchnienie, 
posłyszał zgrzyt słów między zaciśniętemi zębami. 

Zrozumiałeś ? — dorzuciła. prostując się czerwona ze 
wzruszenia i wstydu. — Zrozumiałeś ? zruzimiałeś? Teraz juź 
zrozumiałeś? Idź... Stało się to... To chciałam ci powiedzieć. 


(a. na). 


GŁOS KOBIET 


Ob. Bojarska zapytuje, czy istnieja w Krakowie kluby 
uliezmików i opowiada o niezmiernie dodatnim wpływie tych 
instybucii na „dzieci ulicy". 

Tow. poseł Moraczewska mówi o doli jeńców i uchodźców 
w Rosji, w szczególności zwracaiąc uwagę Zjazdu na to, że 
wraca idio kiraiu mnóstwo dzieci. m'edzy niemi mosa siemct, Za 
jać się niemi sandecznie, otcczyć dzieci opieka — Ito obowiazek, 
który napewno podejmie klasa robotnicza, o ile zostanie nale- 
życie uświadomiona i poinfermowana. Do akcii w tym kierun- 
ku wzywa Zjazd. Przyjęto przez aklamację. Dalsze obrady odło- 
żono da dnia następiniego. 


Trzeci dzień obrad 


Przewodniczy tow. Woszezyńska. Porządek dzienny: 1) 
Dyskusia mad referatem tow. Bobrowskiej. 2)  Risferat tow. 
Praussowej. Dyskusia była bardzio wyczerpująca, podamy ja po 
wydrukowaniu referatu bow. Bebrowskiej. 

Po wyczerpaniu dyskusi; wchadzi na trybune tow. Prau- 
sowa, witana jgaracemi okiiasfkami, Ziand wie, że wczorań todiby:- 
ło sie nadzwwczajne mosiiedizerie CIK.W. i Komis parilamentar- 
nei Z. P. P. S. Zainteresowanie bardzo żywe. Punkt tem jest 
kulminacyjnym punktem obrad. Ziazd nasz iest Ziazidem poli- 
tycznym i aczkolwiek posłuszne nakazom życia, zajmujemy się 
sprawami: bardzo żywmotniemi, nia którvch emówien'e na ikomone- 
sach ogólnych brak zawsze czasu. zdał!'emry sobie “prawe. że ta- 
ką lub inna polityka parti. talkie lub inns stanowisko kileruia- 
cych czynników, iest decuduiacem dla naszej pracy 

Już w dyskusii mad poprzednimi punktami przewiiał się 
ton ostrej opiczycii, podkreślano, że kobiety przecież cienpią nie- 
głychanie przy dzisialszym sposobie rządzenia. 

TEw. Pramssiłwa, wita złazd rw imieniu C. K. (W. P. 'P. S. 
i przystelruie do referatu. W moienvm, iledrnym. 'pelinym: 'lreści, 
a pozbawionym frazesu przemów eniu przedstawia nam sytua- 
cie cbema. W rzadkie o charakterze iak obecny P. P. S. nie 
może brać udziału. nie może brać odbowiedzialności za molity- 
ke obłudna. bezniianowa. polityke reniresti i ogładzamia hnudno- 
ści. mol'tvke, iktórej osiitrze bezwzelednie skierowane est prze- 
ciw klasie robotniczej. Svłtuacia w sierpniu wymacała od! nas 
bezwizelędnvch ofiar, tow. Daszyński iwiszeldi! do rzadu dla okre- 
ślanvch celów: obronv kraju od majazdu obcych i przyspiesze- 
nia pokoju. To zostało osiaonięte. Dłuższe pozostawanie w 
rzadz'e było ze wszech miar szkiodliwe i niepożądane dla parti 
robotniczej. 

Przechodzac do sejmu tow. PHaussowa przedstawiła jego 
działalność, skład ugrupowań poselsikich, usiłowania prawicy 
narzucenia Polsce senatu. Seim dzisiejszv mie jest. odbiciem 
rzeczywistego stanu umysłów i żądań wyborców, nie ma wy- 
raźnej wiekszości, iprzełto uksitapić powinien co rvchleń. Jako 
wwraz chaosu panutacego w mzadzie przedstawia tow. Prausso- 
wa zamach ministerstwa spraw wewineltrzmvich ma Inspektoraty 
pracy. Ministerstwo pracv. powotane do żvcia przez Rzad Lv- 
dowv. jest sola w oku reakcii. -Z :nslnefklcji 'pracy chcianoby 
zrobić nowv rodzaj policii dia robotników. Klasa robotn'cza 
winna sie temu zamachowi przeciwstawić. Ochrona pracv — 
to zdobycz rewolucji, iaka się w oczach noszvch dokiomała i dalej 
rozw'ia. Ziwłaszcza kobiety czuwać pow'mmy mad tem. bv 
ochrona prarv 'w (Polsce nie została Snaczona by rozwijać się 
mogła iprawidłosco. 

Ogół ikalbiet pracuińatcuch winien sie interesować jakim iest 
Rzad w Polsce. krwia robotników i chłopów zdobvtei. Kiobiety 
pow'nnv wiedzieć dokładnie. jak potwornvm bvło fo, że one 
nafbardziei wvzvskiwame głosowałv ma wrosóry klasy robotni- 
eze do Setmu. (Rozwiązanie dzisielszego Seimu musi przy- 
nieść zwvłelestwio (klasie robotmiczeli. To w znacznej mierze za- 
leżv od kobiet. Do pracy wśród! (kob'et imus'my się zabrać jak- 
najenergicznieij. JOE, PBL 

W dvskusii przemawiali tow. poseł Czapiński, uzupełnia- 
jac wvwody refemenilki: w sprawie senatu i podzielaiac jei sta- 
nowisko w spraw'e rzadu. Tow. Rpizesówna wvraża zadowo- 
lenie z ustapienia P. (P. S. z rzadu, bo udział socialistów w rza- 
dach 'bunżuazvinvch jest z iei stanowiska wogóle niepotrzebny 
a dla czvstości programu szkodliwy. 


Następnie przemawiały t.t. Sowianka, Hilgertówna i Do- 


rogszowa, podzielając w zupełności stanowisko referemtki, p^- 
czem posiedzenie zamku: ęto. 
@ P 
4-łv dzień obrad. 
Przewodniiczy tow. Woszczyńska. Porzadek obrad: 1. 


IWvborv do C. W. K. 2. Referaty tow. low. Głanewolówny, Kel- 
les - Krauzowej i Łukasikówny. 3. Sprawozdanie Komisji re- 
dakicvimei. Głosowanie winiosków. 

Ziańd wybiera komisie-mallke w skład 'iei 'wehodza t. it. 
Jenuszowa (Kraków). Ra'izerówna (iwów). Fidzińsika ((Warsza- 
wa), Melnarowicz (Drochoibvcz), Pilichowska (Łódź). 

Grosowanie przeprowadza: sie kartkami. Do komisii obli- 
czaialrei otłosw wesrtv t. F. Szwagierówina (Glinik), Hilgertówna 
(Piotrków). Szvmamska (Kołomyia). 

IW skład. C. W. K. weszłv t. t: Dr. Maria Ralsigerowa; 
Marta Fidyińska. Zofia IPraussowa, Zofia Wonarowska : Sta- 
nisława, Wosmnezyńkska z (Warszawy, Ada IKoz'olkiewierzówna z 
Łodzi. Helena Sowianka i Jadwiga Kratewska z Zagtebia Da- 
browidkegso. Michalina Z'ebówna z Krakowa. Dorota Ktuszvń- 
sika x ‘Cieszyna, ‘Agnieszka Sobiacikiowa z Dziłedzic, Zofia Doro- 
szowa z Piuzemwvśla. Karolina Rajzesó'wna ze Liwowa, J ad'wiga 
Markowska z Boarosławiia. KU 

Nastapity referaty: 


Tow. Gancwolówna, referuie puntt „Kobieta a prawodaw- 
siwo“. Referentka stwiemdza, że całe dotvtchzasowie mrawo- 
dawisiwo ukształtowało ste w mes! interesów i 'dałżeń mežezvzn. 
Kobieta w Polsce zdobvłta uż prawa nolityczne. ale nie zdołała 
dotad wykorzystać ich dla odmowiednieswo: przeistoczenia kode- 
ksu cvwilnego. :Koniecznem iest usumiecie z nrawodawsitwa 
wszystkich zabyłlków z czasów. gldw kobieta traktowana bvła 
na rówin' z wariatem i nieletnim. (Konieczna: jest również erun- 
towmia: reforma prawa familinnego. Sprawy małżeńskie winny 
buć misnmiete 7 mad władzy kleru, którv dziś w b. zaborach ro- 
svjskim i austriackim używa (przywileju łaczemia ii roziwiazvwa- 
nia małżeństw do teroryzowana w walce politycznej. Prawo 
familiine winmo ufeldz reformie w duchu zunetneso usamowol- 
nien'a pelnoletniei meżalki i zrówinamia matki z ojcem :w mra- 
wach 'dzierka.  (Prostvtue'a mrzez dotychczasowe prawodaw- 
stwo bumżuazvine mietylko tolerowana, ale wrecz mDonp'erana, 
winna buć. iako źródło strazrliwei degeneracii moralnej i fizv- 
cznei ludzkości. teipiona Środkami: ustawodawczymi. Prawo- 
diarwyiatwo dotychczasowe mie zna żadne oehromy zci kabietv. 
Kobietv żadia6 musza kar sadcewvich za uwedzenie mienelnolet- 
miei ponóżej lat 21 i kary głównej za zhbeszczeszczenie kobiet. 

Ponieważ referat tem z powodu brak czasu musiat hyf 
znacznie skróromv. ma wniosek tow. MWoszczyńskiej Zliazd 
uchwalił wezwać IC. K. W. dn zastanowienia sie nad tym, czy 
nie należy wvdać goa w całości w formie broszury. 

Wnioski tow. Ganewolówny wobere niemożności mrzenro- 
wadzenia nad mimi sz-zególoweł dyslkust'i przekazano C. W. K. 
Mo rozpatrzenia. 


Tow. Maria Kelles-Kranzowa. przewodniezaca Radv Miei- 
skiei w Radamiu. mówi io samorzadzie. a dodatnich rezmiitatalrh 
ndzialłu P. P.-esowecdw w Radarh Miersliztch i w Zarzadach 
miast, o konierznaści wvteżoniei alidi, bv P. P. S. zdobuwała w 
gamorzadzie miasłt i wsi iaknaiwiefkisza wnłuwv. Z wielka zna- 


omościa rzeczy. wvnilsajara ze sprawowania obow'iapików. 
Przewodniczasei Radv Miieisfriei mra 2 latm, ze gwada i hi- 
morem tow. Kelley -Kromzowa rzuca przed oczy słuchaczy 


ciekawe obrazki z działalności ońiców miastą m czasów okuma- 
cii austriackień, kiedv ta interes miasta mokruwał sie interesem 
kieszeni hogatemo obywatela. W dalszvch wvvwoadach tow. Kel- 
les - iKrausowa mówi o tvm. jak pożwiłeczna może hbvć w samo- 
rzadzile kobieta. znaiaca sie na gospodarce mieiskiaei Inb wizi- 
siej i zacheca towarzyszki. bv do pracy w samorzadzi'e sie mrzy. 
motewywały i śmiało kandydatury kobiece Trzy nowwveh wv- 
borach stawiały. Zwraca iedmak uwaga. ża kobieta sog'ellistka. 
w radzie miefskień nie iest mrmedstaw'cielka noletarintu żeń- 
skiego specialnie. lecz proletariatu mogńla, Socialistviezne ma- 
gistratvy na mrowineiji maia. olbrinmie zadania. ale i 'olhrzumiie 
trudności. Bezsilna w radzie mieiskiej burżnazia ucieka się 
do intryg w ministeriach warszawskich, aby przy pomocy czyn- 
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ników rządowych paraliżować pracę samorządów: wobolniczych. 
W kadomiu takie intrygi związku chiześcijanseich wiaścicjielii 
realności od. roku unieinużiwiayą buwowę łaźn luwowej. KBruż- 
dżą rownueż woyewoduw e, korzy chcą cagiywać roig uawnydl: 
carskich general - gubennalonów i podporządkować sobie sa- 
morządy oaikowieie. Kobiety umają na terenie samorządo- 
wym ogiomuie „pole do działania i wotychczas wykazały ogruin- 
ne uzasadnienie i to imietylko na polu opiaki społecznej, oświaty 
it. p, ale w gospodarce miejskiej wcgóle. Kobiety powinny 
pracować w samorządach nietylko jako radne, ale, gazie wia- 
gistraty są w wękach sodalistów, jako pracowniczki magistra- 
tów. 

Tow. Doroszewa podikreśla, że nie chwilowe zdobycze go- 
spodarcze, nie możność stworzenia dia szerokiej ludności mia- 
sta i wsi tej lub owej pożytecznej jnsiytucji w uwdzaju łaźni 
miejskiej, biblicteki czy szpitala, ale dążenie do przebudowy: 
struktury społecznej powinno ibyć główuzm wskazaniem puzy 
obejmowaniu przez naszych towauzyszy i towarzyszki manda- 
tów do Rad samorządowpoh. Nielylico zdolności gospodarcze 
ale w większej mierze głęboka świadomość klasowa, wywaźne 
stanowisko soqyalistycziie decydąwać powinno puzy układaniu 
list kamdydackich naszej partji przy następnych wyborach. 

Tow. Rejzesówna zgadza się w zupelmości z referentką, «co 
do tego ża zdoiności i pewae wdaściwcści u:nyslow ości kobiecej 
nadają się bezprzecznie do sprawowania czymości radnej, co do 
wywodów tow. D'oncszowej o kwalifikacjach kandydatur ko- 
biecych to rozciągnąć by je pragnęła na wszelkie wybory, w 
których iP. P. S. udział bierze i stawia w lym kierunku wezolucję. 

Zabierały: glos jeszcze t.t% Błoznańska, Sowianka, Ziębów- 
ma, Krajewsika i Pilichowska. 

Tow. Łukasiuk mówi o Związkach zawodowych na tere- 
nie Rzeczypospolitej, o Komisji Centralnej Związków Zawodo- 
wych, o silnym muchu robotniczym przeciwstawiającym się na 
terenie Związków rozkładowej (działalności komunistów. Dłu- 
żej zatrzymuje się na tych związkach, w których jak we włók- 
nistym i krawiedkim pracuje mnóstwo kobiet, tytuniowym gdzie 
większość stanowią robolnice. Wskazuje na przyczyny dla któ- 
rych kobiety tak maią dotąd odgrywają rolę w życiu i działalno- 
ści związków. Aby zachęcić towarzyszki do żywszej niż do“ 
tąd pracy na terenie związków zawodowych opowiada o Mię- 
dzynarodowym  Kongnesie Pracy w Waszyngtonie w m 1919 
którym brała udział i o jednocześnie przez Amerykanki zwoła- 
nej Międzynarodowej Konferencji Pracy Kobiet. Stawia odipio- 
wiednie rezalucje. 

Tow. Hilgertówna w dyskusji mówi o pracy kobiet w hu- 
tach szklanych ii imnych zakladach, o konkurencji zawodowej, 
domaga się dla kobiet równej płacy za rówiią pracę. 

Tow. Korubkowa mówi o pracy w fabryce tytoniu, o ko- 
mieczności przezwyciężenia klerykalizmu i zacofania kobiet, 
które uczyć trzeba, że klasowe związki zawodowe chronią ko- 
biety - robctnice od wyzysku i złego traktowania, 

Tow. SQwianka maluje jaskrawy obraz wyzysku pracy ko- 
biet w cuknowniach. 


Obrady popołudniewe. 


Tow. Müller wygłasza krótki referat o położeniu wdów i 
sierot po poległych i po funkcjonarjuszach państwowych. 

Tow. Ziębówna uzupełnia wywody referenta, przedsta- 
wiajac tnudmości, w jakiah się znalazło Stowarzyszenie wdów! 
i sienot przez Krakowski Wydział Kobiecy zorganizowane, 

Tow. Chrupkowa wzywa do rozszerzenia i pcgłębienia agi- 
tacji oraz do akcji samokzztałceniowaj wśród towaszyszek. 

Następnie tow. Woszczyńska sklada sprawozdanie z dzia- 
łalności „Głosu Kobiet". 

W. dyskusji nad „Głosem Kobiet“ zabierały głos ttow.: 
Sowianka, Dor?sz0zva i Kozubkowa. 

Pa wyczerpaniu dyskusji tdw. Irazciecka imieniem kom-i 
sii redakcyjnej proponuje Zjazdowi, aby 'wnioski podzielić na 
2 gnypy: 1-szą poddać dyskusji, a 2ga przesłać C. W. K. do noz- 
patrzenia. Wmiosek przyjęto Tym sposobem odesłano do roz- 
patnzen*a wnioski tow. Boziaańskiej (sprawa szkół dla analfa- 
betów), Bobrowskiej (sprawa ochrony dziecka),  Chrupkiowej 
(sprawa kształcenia insiruktonek), Doroszowej (sprawa :ochnro- 
ny dziecka). Gancwolówny (sprawa praw cywilnych dla kobiet 
=- i sprawa statutowych zwiazków kobiecych), pos. Moraczewsiiej 


(sprawa opieki nad dziećmi uchodźców), dr. Millera (sprawa 
wdów i sienot), wreszcie Pająka i Sobocikowej (sprawa ochro- 
ny macierzyństwa). Naslępnie przyjęto przez akłamację wnio- 
ski następujące: 


Ww sprawach politycznych, 


Il Zjazd kobiet PPS oświadcza, że kobiety pracują- 
ce wraz z całą klasą robotniczą wypowiadają stanowczą 
walkę rządom reakcji społecznej i politycznej i dażyć bę- 
dą do obalenia tych rządów i oparcia życia politvcznego 
i społecznego w Polsce na podstawach rzetelnej i całko- 
witej demokratyzacji i socjalizacji. Zjazd wzywa kobiety 
do bezwzględnej walki przeciw próbom reakcji narzuce- 
nia Polsce senatu. 

Zjazd domaga się wraz z całą klasą robotniczą zor- 
ganizowaną w PPS rozwiązania obecnego sejmu i prze- 
prowadzenia nowych wyborów. Zjazd domaga się naj- - 
bardziej kategorycznie zawarcia pokoju i ostatecznego 
zlikwidowania wszelkiej wojny. 

„, W sprawie Siąska wieszyńskieygo, Śląska 
Górnegv i «pisza i Orawy Zjazd podziela niezło- 
mną wolę klasy robotniczej w Polsce, że ziemie te bez- 
względnie do Polski wrócić muszą. 


W sprawie walki z dzisiejszym systemem 
gospoxarczym. | 


Jl Zjazd kobiet PPS domaga się wprowadzenia se- 
kwestru na przedmioty pierwszej potrzeby, powierzenia 
rozdziału żywności ciałom samorządowym oraz koopera- 
tywom robotniczym, konfiskaty zysków lichwiarskich i wy- 
sokiego opodatkowania wielkiego kapitału. 

Zjazd wzywa związki zawodowe do walki o przeję- 
cie kontroli nad produkcją, która jedynie może zabezpie- 
czyć masy pracujące w okresie poprzedzającym uspołe- 
cznienie środków produkcji, oraz wyszkolić technicznie 
i organizacyjnie zastępy robotnicze do przeprowadzenia 
socjalizacji. 


W sprawie ochrony pracy. 


Zjazd wzywa Związki Zawodowe do wywarcia naci- 
sku na rząd, aby Inspektoraty pracy stanowiły instytucje 
całkowicie niezależne od czynników polityczno-admini- 
stracyjnych, a Inspektorom pracy przyznano prawa urzę- 
dników niezależnych, jak to stosuje się do sędziów. In- 
spektorzy pracy uzależnieni od województw spotkają się 
z bezwzględnym bojkotem całej klasy robotniczej. 

Zjazd domaga się jaknajszybszego przeprowadzenia 
ustawy o ochronie pracy kobiet i dzieci i ustanowienia 
odpowiedniej liczby Inspektorek pracy kobiet. 


W sprawach organizacyjnych. 


Il Zjazd kobiet PPS stojąc na stanowisku uchwał 
l-go Zjazdu, utrzymuje dotychczasowe formy organiza- 
cyjne, wzywając jednocześnie ogół towarzyszy i towarzy- 
szek do współpracy nad agitacją socjalistyczną wśród ko- 
biet i proletarjatu. Zjazd zwraca się do C. K. W., aby 
szczególną troską otoczył ten dział pracy, starając się 
wszelkiemi możliwemi środkami rozszerzyć i pogłębić 
działalność Wydziałów dla pracy wśród kobiet. 


W sprawach samorządowych. 


Zważywszy doniosłość samorządów, jako czynnika 
regulującego życie gospodarcze miast i wsi i wychodząc 
z założenia, że w pracy samorządowej kobieta stoi zu- 
pełnie narówni z mężczyzną, Il Zjazd kobiet PPS zwraca 
się do C. K. W. z żądaniem, by zawczasu rozpoczęte zo- 
stały przygotowania do nowych wyborów do Rad miej- 
skich z szerokiem uwzględnieniem kandydatur kobiecych. 


WW sprawie Związków zawodowych. 


Il Zjazd kobiet PPS wzywa wszystkie kobiety, pra- 
cujące zawodowo, by przystępowały do klasowych związ- 
ków zawodowych i brały czynny udział w walkach i pra- 
cach w tych związkach. 
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Zjazd wzywa C. W. K., aby w porozumieniu z Cen- 
tralną Komisją Związków Zawodowych zajął się sprawą 
należytego przeprowadzenia akcji cennikowej w zawodach 
zatrudniających kobietę, w myśl zasady: za równą pracę 
równa płaca. 

W sprawie wyborów. 


Il Zjazd kobięt PPS wzywa C. K. W., aby natych- 
miast przystąpił do wytężonej pracy przygotowawczej do 
przyszłych wyborów do Sejmu. 

Zjazd wzywa C. K. W., aby przy wszystkich wybo- 
rach, układając listy wyborcze, czy to do Sejmu, czy to 
do rad miejskich, czynił to tylko w porozumieniu z C. K. W. 


Obrady Zjazdu dobiegły końca. Pracowicie i poży- 
tecznie spędzone zostały 4 dni. Ogrom pracy czeka. 
Wziąć się do niej trzeba z umiłowaniem i przekonaniem, że 
to praca pożyteczna i dla rozwoju socjalizmu w Polsce 
niezbędna. W te mniej więcej słowa zamyka Zjazd tow. 
Woszczyńska, żegnającserdecznie delegatki i gości, dzię- 
kując komisji gospodarczej Zjazdu za jej trudy, a wszyst- 
xim obecnym za wytrwałą współpracę i niesłabnące do 
końca zainteresowanie. 

Tow. Ziębówna żegna Zjazd w imieniu krakowskich 
towarzyszek, tow. Drożdzewiczowa w imieniu organizacji 
kobiet w Podgórzu. Tow. Rajzesówna w imieniu lwow- 
skich towarzyszek zaprasza na następny Zjazd do Lwowa. 

Tow. Chrupkowa imieniem delegatek z prowincji 
dziękuje za trudy prezydjum Zjazdu, podkreśla znaczenie 
Zjazdu, korzyści, jakie on przyniósł delegatkom, które 
wracają do miejsc zamieszkania, by z nowym zasobem 
sił i wiedzy stanąć do walki o nowy życia ład. Podchwy- 
cono ostatnie słowa i zabrzmiała bojowa pieśń proleta- 
rjatu „Czerwony Sztandar“, zamykając obrady Zjazdu. 


RE 
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Dobry znak. 


„W wiedzy i w organizacji broń nasza”. 


Byłam na dwudniowej konferencji oświatowej orga- 
nizowanej przez Wydział Oświaty Pozaszkolnej w d. 8i9 
stycznia w Warszawie w sali Tow. Krajoznawczego, Karó- 
wa 31. Konferencje ministerjalne tego Wydziału mają 
jeszcze swoje poważne braki, ale dobrem w nich jest to, 
że czynniki rządowe stykają się na nich bezpośrednio ze 
społecznemi potrzebami, bo te, przemawiają na nich 
przez usta działaczy, którzy w imieniu kierowanych przez 
siebie instytucji przemawiają śmiało, przedstawiając pra- 
ce przez te instytucje robione. Ma to w następstwie tę 
dobrą stronę, że działacze owi między sobą się poznają 
i w imieniu stowarzyszeń swoich, nawiązują nici porozu- 
mienia pomiędzy sobą, co następnie odbija się korzyst- 
nie na ich pracy, bo ją pogłębia i rozszerza doświadcze- 
niami poczynionymi przez ich kolegów. 

Na konferencji tej widać było dużo kobiet i to ta- 
kich, które w pracy oświatowej zajmują od szeregu lat 
wybitne stanowiska, jedną z referentek była kobieta dr. 
Jotejko. Mówiła ona na temat: „Doniosłość wrażeń wzro- 
kowych przy nauczaniu dorosłych“. Jestto znana uczo- 
na polska, długo przebywająca zagranicą, która w swoim 
referacie popełniła ten błąd, że ujęła go zbyt popularnie, 
nie zdając sobie snać sprawy, że słucha jej kwiat inteli- 
gencji polskiej. Sprawozdawca zdający sprawę z działal- 
ności Kursów dla Dorosłych m. Warszawy, powiedział 
rzecz, która radośnie obiła się o moje uszy a mianowi- 
cie wymieniając szczegółowo, kto i w jakiej ilości na te 
kursy chodzi w tym roku przytoczył cyfrę 68% kobiet na 
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tychże kursach. Jestto tak duży skok naprzód, że mo- 
żna gó nawiązać do ogólnego budzenia się zaintereso- 
wania zagadnieniami politycznemi. Snać kobiece masy 
zaczynają pojmować, że za uzyskane prawa, wypłacić się 
należy sumiennie pełnionymi obowiązkami, a tych w no- 
woczesnem państwie ciemna analfabetka spełnić nie może. 

Jaskrawym przykładem ogólnego pędu w tym kie- 
runku jest Wielkopolska, gdzie na licznych kursach tam 
organizowanych obecnie widzi się młodzież i siwowłosych 
starców, oraz kobiety, które mimo, że niezadługo mają 
zostać matkami, chodzą pilnie na wykłady, by zdobyć te 
wiadomości, które kobietą posiadać dzisiaj musi, jeśli 
nie chce być nadal igraszką w ręku ciemnych sił, lub 
lalką służącą do uprzyjemnienia życia męskiego. 

Marja Nabielak. 


Praktyczne wskazówki. 


Nie ten porządny, co ciągle porządkuje, ale ten, co unika 
nieporządku; nie ten, który ciągle czyści, alen ten, który się wy- 
strzega nieochędóstwa; nie ten, który ciągle naprawia, ale ten, któ- 
ry się stara jak najmniej psuć i niszczyć. Niech wady rozwijają się 
jak najmniej, żeby nie było czego się oduczać i wyrzekać. 


Jak się obchodzić z trzewikami? 


Trzewiki dziecięce trzeba uczynić przedewszystklem nieprze- 
makalnemi, najlepiej zaraz po zakupie, gdy są jeszcze nowe. Naj- 
przód zmywa się ze skóry smarowidło letnią wodą z odrobiną my- 
dła. wypycha się gazetami i pozostawia do uschnięcia. Następnie 
bierze się butelkę z olejem rycynowym, którą się rozgrzało poprze- 
dnio w gorącej wodzie, nalewa sobie na palec trochę ciepłego ole- 
ju i wciera tak długo w skórę, aż już więcej nie wsiąka. Potem po- 
ciera się jeszcze miękkim wełnianym płatkiem. Podeszwy naciera 
się gorącym przegotowanym olejem lnianym. Najwięcej naleźy zwa- 
żać na to, aby miejsce pomiędzy podeszwą a skórą wierzchnią do- 
brze nasiąkło tłuszczem, gdyż jest wystawione najbardziej na dzia- 
łanie wilgoci. 

Gdy buciki są zmaczane, trzeba je mocno wypchać staremi 
gazetami lub innym miękkim papierem, i odwrócić podeszwą w gó- 
rę, aby prędzej wyschły. Gdy już suche, naciera się je znów tłusz- 
czem, używając na ten cel najlepiej skórę od słoniny, lub popro- 
stu papier, w którym było zapakowane masło lub margaryna. — 
Wysmarować tłuszczem zaleca się również buty, które nigdy nie 
zmokną, gdyż skóra nie smarowana tłuszczem łamie się łatwo. 
Oczywiście buty trzeba poprzednio wyczyścić ptatkiem z pyłu i bło- 
ta. — Butów nie należy nigdy suszyć w słońcu lub przy piecu, lecz 
powoli, w chłodnem miejscu. 


Wywabianie plam z stołów lub podłogi. 


„ Plamy z białych (niemalowanych) podłóg lub stołów usuwa 
sie najłatwiej ostrym papierem (t. zw. Sandpapier lub Glaspapier) 
który można kupić w drogerji. Również nadaje się na to t. zw. Bim- 
stein. Oddaje on również usługi przy czyszczeniu garnków przy- 
palonych wewnąlrz, lub osmalonych zewnątrz. Kupuje się tego du- 
ży kawałek bacząc, aby z jednej strony był gładki. Gładką stroną, 
którą lepiej poprzednio namydlić, usuwa się plamy z garnków, ró- 
wnież z blach od ciasta. 


= 3 przeczytać powin- 
kazda kopi eta na „Czarne na żółl- 
tym“: „Czarne na białym“ St. Wysockiego. Skład: 
Gebethner i Wolff. 
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